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z odbieraniem-w Administracji miesięcznie 150 mk, z odnoszeniem i 
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Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie: 
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Częstochowski 


| NEA IE | ann AA 
CE NY OGŁOSZE N =s 
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 25 marek 
druga i trzecia RO mk, czwarta 15 'mk, za wiersz nonparelowy 


Ogłoszenia w. tekście przed kroniką i pod telegramami 25 mk., za wiersz 
Nekrologi mk, 20, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk, 5 za wyraz. 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. 


Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Fala znów idzie. 


Fala strejnów i niepokojów wewnętrz- 
nych wzbiera znowu. 

Strajk w przemyśle włóknistym, kłóry 
zahamował ruch i.życie w całej tej ga~ 
łęzi życia gospodarczego; grożący wybu» 
chem strejk metalowców i służby miej= 
skiej w Warszawie; sporadyczne  strejki 
rolne; miepokoje uliczne w Poznaniu i 
Bydgoszczy — wszystko to wskazuję na 
nowe podniesienie sią temperatury we- 


wnętrznej w naszym organiźmie. społecz 


nym. 

: Jest ono wynikiem — z jednej strony 
wzrostem drożyzny, spowodowanym spad 
kiem waluty polskiej, z drugiej- -sgitacją 
komunistyczną, płynącą z zewnątrz. 

Władze polskie, w szczególności zań 
polskie władze skarbowe z niepojętą obo- 
jątńością przyglądają sią olbrzymiemu 
napływowi rubli carskich do Polski, choć 
dla każdego jasną jest rzeczą, Żę ruble 
te pochodzą z pod bolszewickiego stein= 
pla i mają specjalne przeznaczenie. 

Zatamować wpływ tej zarazy bolsze - 
wickiej możnaby szybko i łatwo, należa- 
łoby tylko ogłosić przymusową wymianę 
rubli carskich na marki po kursie usta- 
nowionym, oraz — zakaz wszelkich obro= 
tów tą walutą, jako walutą pańśtwa nie- 
istniejącego. 

Takie zarządzenia podcięłyby Odrazu 
korzenie igitacji bolszewickiej w Polsce. 

Bolszewizm wprawdzie zdycha w Ro- 
sji, wykazał już tam dostatecznie całą 
swą nicość wewnętrzną, zrzekając się 
jawnie i otwarcie zasad komunistycznych. 

Niemniej jednak zdychający potwór 


stara się swym jadowitym oddechem za- 
razić kraje i państwa sąsiednie, by ich 
upadkiem przedłużyć swoją włzsną agonję. 

Zatrute tchnieaie konającego. gada 
kieruje się przedewszyst.iem w stronę 
Polski, którą stara się on odurzyć, otu. 
manić, osłabić, w nadziei, że tak „spro* 
parowaną* ofiarę zdoła jeszcze połknąć, 
by na chwilę choćby przedłużyć czas 
istnienia własnego. 

Na wzmożoną akcją komunistyczną 
wewnątrz kraju, której towarzyszy - Oży= 
wiona wym'ana not z rządem sowieckim 
i prowokacyjne zachowanie się tegoż rzą. 
du w stosunka do wypełnienia warunków 
traktatu ryskiego — winniśmy zwrócić 
baczną uwagę, 

Obawiamy się, że zanim świeżo upie« 
czeni ministrowie zdążą zapoznać się z 
wewnętrznymi stosunkami Polski choćby 
przez szybJ „Saloniki“ — stosuaki te 
przybreć mogą poważną postać i pp. mi- 
nistrowie mogą być postawieni wobec, 
konieczności powzięcia ważkich decyzji 
Czy starczy im rozumu dle ich powzięcia 
i woli do przeprowadzenia, jest to kwe” 
stja, na którą trudnoby nam było dziś 
odpowiedzieć w sposób twierdzący. 

I dlatego społeczeństwo nie może i 
nie powinno liczyć na to tylko, że rząd 
zdcła je uchronić: od wszelkich niespo- 
dzianek i niebezpieczeństw, 

Ząwczasu należy obudzić czujność na 
te możliwe niebezpieczeństwa, mobilizo - 
wać siły, by je sparaliżować i wraże za- 
machy odeprzeć. 


DESA 
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Konwulsje P.P. S, 


W łódzkiej „Pracy“ czytamy: 

„Rada Naczelna Polskiej Partji Socja 
iistyoznej na ortatnim swoim Zjeździe, 
stanowiącym wstęp i przygotowanie do 
mającego się odbyć niebawem dorocznego 
kongresu, tym razem zwołanego do Ło: 
dzi — uchwaliła wystąpć z drugiej mię- 
dzynarodówki,.. 

Jest to uchwała nawskroś rewolucjna, 
uchwała, która stanowi przełomowy mo: 
ment w dziejach PPS, która rozwala ca- 
łą dotychczasową ich ideologję i przekre 
Śia rację dalszego bytu w życiu politycz 
nem P.lski. 

„Proletarjasze wszystkich krajów łącz 
«tie się". Frazes ten, nadużywany często 
i bez potrzeby, wykrzykiwany przy byle 
okazji ochrypłymi głosami zbałamuoconych 
przez prowodyrów socjalistycznych wy* 
znawców „Świętego* Marksa, stał się od- 
dawna zresztą wyświechtaną płachtą, pu: 
stym dźwiękiem, bądź, co gorsza, krwa= 
wą ironją, tragikomicznym kontrastem do 
tego, jak się odnosili „Proletarjusze wszy 
sikich krajów' do najelementarniejszych 
i najbardziej żywiołowych dążeń proleta- 
gea Polskiego. Nic więc Ądziwnego, że 
PPS. dnia na dzień traciła grunt pod 
nogami i odrywała się od życia realnego, 

dyż masa robotnicza w misrę dojrzewa- 
nia politycznego dostrzegała czły absurd 


> 


łączenia dwóch pierwiastków, narodowe: 
go i międzynarodowego w jeden splot i 
co w PPS. było iście socjalistycznego, 
przenosi się dó kcmunistów, co żaś nie 
zatraciło instynktu polskości i poczucia 
związku za swoim narodem — garnie się 
i garnąć się będzie pcd sztandary orga” 
nizacji narodowych, 

Że w łonie Polskiej Partji Socjalisty- 
cznej źle się dzieje, że nieszczęśliwa ta 
partja przechodzi straszne  kOnwulsje, 
śmierć rychłą wróżące, wiedzą nie od 
dzisiaj ci wszyscy, którzy bliżej się z ru- 
chem robotniczym stykają, prądy polity- 
dy politycene i ideowe wśród masy pro- 
letarjackiej śledzą i posiadają znajomość 
przeobrażeń i przewrotów, jakie w jej 
środowisku zachodzą, 


Obłuda bezprogramowa i bezideowa 
gra nie mogła uchodzić bezkarnie. Dziś 
mści się na nieszczęśliwej partji polityka 
blagi, fałszów i komedjanotwa. Nie będąc 
ani naprawdę socjalistyczną, ani napraw: 
dę narodową, siedząc wiecznie na dwóch 
stołkach, P, P. S. spadła z obu i potłu- 
kła fatalnie swoją egzystencję, Dziś od= 
wrócił się od niej „proletarjat wszystkich 
krajów“, z którym kazała nam się „1ą- 
czyć' — i zerówno druga, jak i trzecia 
międzynaąrodówka nazywa PPS. „zdrajcą 
socjalizmu. Odwróciła się również od 
PPS i polska, po polsku myśląca i czuja- 
ca klasa robotnieza, widząc, jak częste 


manewry PPS. jawnie działają na szkodę 
państwa, byle ocalić swą „cnotę socjalia- 
tyczną", * 3 

I oto nadchodzi kres istnienia `histes 
ryczki politycznej, Czując swój skon blis 
ski, poszła na garnuszek do Witosa. Dziś 
stanowi potulną, choć zakonspirowaną pod 
rórkę obecnego rządu. Ałe wie dobrze, 
że śmierć żbliża się szybkimi krokami, 


Zwolennik Witosa — — 


agentem austrjackim, 


Ostatnia „Myśl Niepodległa“ otrzyma: 
ła i drakuje list następujący: 

„Bzłego wachmistrza żandarmerji au- 
strjackie Józefa Kello, obecnie zamiesz- 
ksłego w Hucie, gm, Woźniki, 

Niżej podpisany był starszym zane 
darmem u komendanta Bercźniekiego, w 
Woźnikach, i dlatego w imię sprawiedli- 
wości z całą stanowczoscią stwierdzam, 
że sąd marszałkowski co do wyroku, któ- 
ry uniewinnia posła Kozłowskiego, grubo 
się pomylił, 

Kozłowski, jak widziałem na własne 
oczy, pelnit obowiązki płataego konf.den: 
ta i jako c. k. tajny agent obdarzony 
był nawet odpowiednią legitymacją, wy- 
darą przez władzę austrjacką. 

W sprawach służbowych Kożłowski 
zawsze informował b. komendanta Bereś. 
nickiego, wskutek czego były liczne are- 
sztowania rewizję i konfiskaty, z czego 
my podwładni żandarmi Polacy byliśmy 
bardzo rozgoryczeni. 


O tworzeniu się w Warszawie POW. . 


i spalenia młockarni wojskowej w Wielo 
polu dowiedzieliśmy się od Kozłowskiego. 
Huta, d. 3.7 1921 r. 
J. Kello. 


Własnoręczność podpisu Józefa Kella, 
b. żandarma austrjackiego, zaświadczam. 
Wójt gminy Woźniki; Kołaciński"*, (Pie. 
częć urzędu gminnego w Wożźnikach, w 
pow. piotrkowskim', : 

List ten w odpisie rejentalnym prze- 
słał Niemojewski marszałkowi Sejmu, za: 
chowując sobie oryginał dla sprawy sądo 
wej, którą mn — podobno — wytacza 
poseł ziemi piotrkowskiej — Kozłowski. 

Poseł Kozłowski należy do partji lu- 
dowców, 

Ciekawi jesteśmy, czy sprawa ta pój- 
dzie jeszcze raz pod sąd sejmowy i czy 
pos. Kozłowski pozwie red, Niemojewskie 
go przed sąd państwowy. : 

Pos. Kozłowski jeśli jest niewinny, 
jak utrzymuje, miałby sposobność wyka= 
zania tego. 


Wysławianie Naczelnika Państwa, 
Kto za to płaci? 


W sobotę nasz korespondent warszaw= 
ski doniósł „Knrjerowi* o interpelacji 
Zw. Lad,-Naroi. w sprawie miljonowych 
kosztów, jakie Rząd wydał na wysławia- 
nie Józefa Piłsudskiego i to aż w 4-ch 
językach, Wobec tego, że w depeszy tej 
zakradła się omyłka, podajemy w całości 
wniosek posła Zamorskiego. 


Brzmi ons: 

Dzienniki doniosły, że dzieło literata 
rosyjskiego p. Mereżkowskiego o p. Jó.» 
zefie Piłsudskim Zostało wydane w 800 


tysiącach egzemplarzy i w 4=ch językach, 
zatrważającego 


W dzisiejszych czasach 
deficytu, kiedy ze względów oszozędno* 


ciowych skeśliła się pozycja na odbudowę, — $ 


na płace emerytów i t. d., 


taka rozrzut- 
ność jest nie na miejscu, pią” 


Wobec tego, podpisani stawiają wni+ _ 


sek nagły: 
Sejm wzywa rząd, ażeby: | 
a) przedłożył Sejmowi 
ków za honorarjum aatorskie, płace ttu- 
maczów, koszty druku całego nakładu, 


oraz rozpowszechnienia dzieła p. Mereże 


kowskiego; 
b) wyjaśnił, który minister i z jakich 


wykaz wydał 


funduszów finansowałto przedsiębiorstwo? 


trwonie 
podobne 


c) zapobiegł w przyszłości 
niu pieniędzy państwowych na 
zbędne cele. 
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Rozumni robotnicy w Zagłębiu, 
„Kur, Zagłębia” pisze: 


Komuniści w Zagłębiu wyzyskując sy- 
tuację, wytworzoną przez „nieukończone 
pertraktacje pomiędzy delegatami związ: 
ków robotniczych, a przemysłowcami co. 
do 20 proc. podwyżki płac od 25 kwiet- 
nia (podczas, gdy przemysłowcy zgadza- 
ją się na podwyśkę od 25 czerwca br.) 
usiłowali wywołać bezrobocia w niektó: 
rych zakładach przemysłowych. 

Tak więc w fabryce Mosnow. T-wa 
Fabryk Rur i Żelaza (Hulczyński) i w 
hucie „Katarzyna“ dały się nawet sły- 
szeć w sobotą między godz. 10—10 i pół 
r. jakieś gwizdy syren fabrycznych i ele- 
menty komunistyczne usiłowały tu obała- 
mucić robotników, jednakże bezowocnie. 


Związki zawodowe zdają sobie spra- 
wę z niecelowości i szkodliwości stroj- . 


ków w obecnym czasie, a komuniści zbyt 
mocno się skompromitowali w oczach 


rzesz robotniczych, by miały one iść na 


pasku agitatorów—bnrzycieli ładu i fapo- 

koju w państwiel... 1 
To też akcja komunistów, ograniczye 

ła się do podjudzania robotników prze» 


ciwko pracodawcom i związkom Zawodo- 


wym i zachęcania ich do strajku co mias 


ło miejsce w kilku fabrykach. 

Jednąkże poważny ogół robotniszy 
zbyt trzeźwo patray na robotę krecią 
tchórzliwych agitatorów, by miał iść w 
myśl ich wskazań... 


Wiadomości polityczne. 


„Pogromy*. 


„Biuro prasowe org. sjonistyoznych* : 8 


podaje „Ostatnio w Klubie Posłów przy 
Tymczasowej Żydowskiej Radzie Narodo- 
wej, sporządzono wiele  protokałów w 
sprawie ekscesów antyżydowskich na linji 
Sosnowiec — Koluszki-- Łódź—Kalisz — 
Piotrków—Noworadomsk. W piątek na= 
deszła pilna depesza od posła Thona z 
Krakowa, że również w Galicji, zwłaszcza 
w Oświęcimie zdarzają się ekscesy“, 
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KURJER CZĘSTOCHOWSKI — Dni: 19 Lipca 1921 r. 


Teatr „ODEONR” 


SENSACJA! 


Ulubienica Publiczności 


urocza i najpiękniejsza z gwiazd 


~ 


stanowisko zajmie 


ostatecznego rozstrzygnięcia 


kinematograficznych 


LUC 


Nr 126 


Program od I9:go do poniedziałku 


Olbrzymi dwu godzinny program! 


Film nad filmy! 


Y DORAINE 


SZUKAJ KOBIETY 


pnw twin 


SENSACJA! 


ponownie występuje 
w roli uwodzicielki będącej jej 
specjalnością. 


(DZIEJE NIEOKIEŁZNANEJ KOBIETY) 


Przepyszny nieporównany 6 cio aktowy dramat, o fatalnej potędze kobiety i miłości, 


OSOBY: 


Księżna Leda, Orlonia, LUCY DORAINE — Mario Barberini, jej przyjaciel -- 
Jego niewolnice — Guido Cavalcanti — Dwoje staruszków bezdzietnych — John Bithon, miljarder, Miss Bessie, 


żona — Emma, tancerka — Goście, dwór sułtański, lokaje i służba. 


Rząd powinien znaleźć środki dla za: 
pobieżenia drobńym, sporadycznym eksce 
som, które wrogom naszym dają broń w 
rękę przeciwko Polsce. Podobne zajścia 
s4 bowiem nader wygodnym przedmio* 
tem alarmów i bomb dziennikarskich, 
które sie rozrzuca po całym świecie, 


Dyplomacja angielska 
a sprawa G. Sląska. 


„Temps* donosi z Londynu, iż koła 


dyplomatyczne angielskie zajmują się ży: 


wo sprawą sytuacji na G. Sląsku. Pragnę - 
łyby one wiedzieć jaknajprędzej jukie 
rząd francuski wobec 
podsuwauegv przez Avglją projektu na 
tychmiastowego wysłania rzeczoznawców 
na G. Sląsk. Lloyd George zdaje się 
pragnąć bardzo zebrania Rady Najwyż 
szej przed końcem lipca, doprowadzić do 
zagadnienia 
śląskiego. Powyższe intencje Lloyd Geor 
ge'a były zakomunikowane rządowi fran 
cuskiemu. 


Dziennik bolezewicki o gło» 
dzie w Rosji. 


Moskiewska „Prawda“ wydrukowała 
artykuł pod tytułem „Głód nad Wołgą i 
środki zaradcze.* Miejcowości nad Wołgą 
nawiedziła straszna klęska, skutkiem dłu 
gotrwsłej suszy zasiewy w szeregu gu- 
bernji przepadły zupełoie, Głód zagraża 
26 miljonoma ludności, przewsźoie w gub. 
Ufimskiej, Carycyńskiej, Saratowskiej, 
Samarskiej, Symbirskiej, Wiatskiej, Perm 
skiej, Kazańskiej i na północy Kaukazu. 
W gab. Szratowskiej cziminy przepadły 
zupełnie, pasze również, ocałało trochę 
jarzyn, ludaość ucieka gromadnie, Z gu- 
bernji Samarskiej ludzie uciekają na 
wschód. Jednym słowem ludność nad Woł 


gą dziś już rozpoczęła przymusową gło- 


dówkę. 
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Pogrzeb ofiary obowiązku. 
Wczoraj rano ze szpitala Najświętszej 
Marji Panny odbyło się wyprowadzenie 
zwłok śp. komisarza Jana Niemyskiego, 
który został ciężko raniony podczas obla. 
wy na bandjtów przy drodze Kocińskiej 
pod wsią Zrębice. 
_ W oddaniu ostatniej posługi uczestni- 
czyli przedstawiciele miejsccwych władz 


policyjnych i oddział honorowy Policji 


| Państwowej. 


Cześć pamięci ofiary obowiązku! 
-Z zebrania właścicieli nie- 


ruchomości. 
W ub. niedzielą w lokalu Stow. właś. 


nieruchomości cdbyło sią zebranie ozłou- 


ków Stow. Obrady zagaił p. Dużyński, 
zapraszając na przewodniczącego p. Bar- 
telskiego, na asesorów pp: Kondratkie= 
wicza i Nagłowskiego, sekretarzawał p. 
Fr. Piątkowski. 

Omawiano sprawy: uposażenia dozor= 


; z ców domowych, sądów rozjemozych i re- 


kwizsycji mieszkań przez fankcjonarjaszów 
policji, a również zaopatrzenia członków 


w węgiel na zimę. Do uregulowania 
spraw z odpowiedniemi władzami upo” 
ważniono zarząd Stow., postanowiono też 
urządzać zebrania w pierwszą niedzielą 
każdego miesiąca o godz. 4 popoł. w lo- 
kalu Stow. 

Zgon policjanta. 

W ub. niedzielę w szpitalu N. Marji 
Panny zmarł wywiadowcaz Radomia, Ma- 
rjan Tarłowski, który został raniony pod 
czas obławy na bandytów, Ś. p. M. Tar- 
łowski osierocił żoną i sześcioro dzieci. 


Fiota polska. 

Dla zaznajomienia wszystkich warstw 
społeczeństwa ze znaczeniem posiadania 
potężnej fioty, własnych wybrzeży i por 
tów, oraz dla uwiecznienia radosnej chwili 
wskrzeszenia floty i marynarki ojczystej, 
wydane ma być wspanisłe dzieło „Flota 
Polska“, Będzie ono ozdobione portreta 
mi naczelnych wodzów i twórców dawnej 
oraz odrodzonej floty. Portrety opatrzone 
będą z autografami i aforyzmami: Naczel- 
nika Państwa, gen. J, Hallera, Marszałka 
SejmuTrąmyczyńskiego i innych wybit- 
nych mężów stanu. Mamy nadzieję, że 
dzieło „Clota Polska“ przez uznanie i 
szerokie poparcie osłego społeczeństwa o: 
siągnie w zupełności swe cele. 

Szozegóły o „Flocie Polskiej“ zawie» 
ra zamieszczone dzisiaj w „Kurjerze" c- 
głoszenie, a wszelkich informacji udziela 
w tej sprawie delegowany przez Redsx- 
cją „Fioty'* do Częstochowy p. Stanisław 
Taborowicz. 

O wygląd miasta i bezpie” 
czeństwo mieszkańców. 

Na wiosnę T-wo Akcyjne browaru K, 
Szwede i S ka rozpoczęło wstępne robo» 
ty pod budowę budek, w których miala 
być sprzedawana woda sodowe. W jed- 
nym pupkcie miasta ustawiono już taką 
budkę, w innych zaś pozostały jedynie 
wmorowane fandamenty, a wokół doły i 
piasek, ©0 prócz tego że szpeci miasto, 
naraża przechodniów wieczorem na przye= 
kre wypadki, kończące sią bolesnem po- 
tłaczeniem. Sprawa wybudowania budek 
żych ma już swoją historję, Magistrat i 
Rada miejska zgodziły się na ich wybu. 
dowanie, natomiast starostwo sprzeciwiło 
sią. Należałoby jedn»k sprawę tę jakoś 
załatwić i albo budowę kiosków dokoń. 
czyć, lub też miejsca w alejach tych, 
gdzie dziś znajdują się kupy piaskv, zo- 
stały zniwelowane. Tego domaga siq e= 
stetyka i bezpieczeństwo mieszkańców. 


Nowa taryfa pocztowo»tele 
graficzna. 

0: dnia 15 bm, weszła w życie na 

csłem terytorjum Rzplitej polskiej, nowa, 
podwyższona taryfa pocztowo telegraficz- 
na i niektóre jej szczegóły podajemy po- 
niże;: 
Za list zwykły (do wagi 250 gr.) w 
ołrocie miejscowym opłata wynosić będzie 
5 mk. — w obrocie zamiejscowym — 10 
marek. 

Karty pocztowe a) pojedyńcze -4 mk, 
b) z odpowiedzią — 8 mk. 

Druki zwykłe co wagi 60 gr. — 1 
mk., do wagi 100 gr. — 15 mr. 


Próbki towarowe i przesyłki miesza" 


Nieznajoma dama z dzieckiem — O 


ne: do wagi 250 gr, — 5 mk., do wagi 
500 gr. — 10 sk" ż 

Zagraniczna taryfs pocztowa: Listy do 
wagi 20 gr. — 20 mk., za każde dalsze 
20 gr. — 10 mk., karty pocztowe poje. 
dyńcze—12 mk, karty pocztowe z odpo= 
wiedzią 24 mk. 

Taryfa telegraficzna, telegramy zamiej 
scowe i miejscowe zwykłe — opłata od 
wyrazu — 5 mk., taksa zasadnicza 10 
marek. 

Telegramy zamiejscowe pilna — za 
wyraz — 9 marek, taksa zasadnicza — 
80 mk, 


Pożar w Olsztynie. 


Spłonęły 22 zabudowania. 


W ub. sobotę o godz. 4 popoł. wy- 
buchł pożar w jednym z budynków w 
Olsztynie, znajdujący się na przestrzeni 
5 kilometrów od stacji Olsztyn. 

Z powodu utrudnionej, akcji ratowni= 
czej wobec braku wody, pożar przenosił 
się szybko z jednego zabudowania na dru 
gie, tak iż w krótkim czasie stanęły w 
ogniu 22 zabudowania, 

Zawiadomiona o pożarze, częstochow- 
ska straż ogniowa udała się natychmiast 
na miejce pożaru, pod komendą naczelni- 
ka Lewandowskiego, i pospieszyła rów- 
nież i straż z Wrzosowej. Straty milj= 
nowe. 


Jeszcze o bandycie Słomczyńskim, 


Do podanych przez „Kurjer“ szcze» 
gółów o bandycie Słomczyńskim do- 
daje „Gazeta Radomskowska* co na- 
stępuje: 

łomczyński służył w wojsku jako 
ochotnik, bił się dzielnie, ale niedługo 
uciekł z wojsk», a ponieważ miał wpra- 
wę do bandyckiego rzemiosła od mło» 
dości, więc dziś powodzi mu się. do- 
skonale. Początkowo miał liczną ban= 
dę z dezerterów, ale wkradła mu się 
dezorganizacja, jeden z podwładnych 
odmówił p.słuszeństwa, został zastrze 
lony przez herszta i leży w Cykarze- 
wie. Po tym wypadku gti 2 się 
banda do dwóch zupełnie oddanych, 
ale przywódca odczuwał brak ludzi i 
obęcnie ma, podobno, dwunastu. Opo: 
wiadają że warunki daje doskonałe, bo 
po 100.000 miesięcznie, ma się rozu: 
mieć wykwaliiikowanym. Nie każdego 
przyjmuje, bo np. z Broniszewa 2 jpa- 
robków jako niedołęgów nie chce przy- 
jąć. Poszukuje obecnie człowieka z 
większą nauką, widocznie do prowadze 
nia buchalterji. 

Słomczyński jest bandytą „fachowym“ 
i dość często popisuje się szlachetne- 
mi czynami. Nie boi się policjantów 
wcale. W sytuacji groźnej orjentuje 
się szybko i wychodzi obronną ręką, 
już niejednego policjanta położył, bo 
aż wśród policji brak ludzi odważ- 
nych. 

Od „pacjentów“ wymaga prawdomów. 
ności, np. w Rusinowie u leśnego, gdzie 
spodziewał się kilkudziesięciu tysięcy, 
usłyszał od samego poszkodowanego, 


O A KE Z Z A ZA 


* Kierownikiem komisji 


j piekunka i jej syn — Japończycy — Ładna j — ` 
jego córka — Markiz de la Rochefoutondt, wiażciołeł zam a zł |. 


u — Markiza, jego 
Początek obrazu' 5 1 pół, 7 I pół i 9 oś. 


Z dnia. 


CYK. CYK... 


Cyk, cyk, cyk, cyk, na maszynie — 
Cóż za rozkosz, — słodkie nieba! 
Ogień bucha w cud — dziewczynie... 
4 tu palcom cykać trzeba!! 


Cyk, cyk, cyk, cyk., Słychać mowę, — szef 
coś drzwiami brzydko trzaska., — Panno 
Zduto, czy gotowe?! nie?!, to bardzo źle, do 
djaskes! — Cyk, cyk, cyk, cyk, czas się skraca 
opłacany... ach, jak suto! świeże akty, nowa 
praca. prędko! prędko! panno Ziuto!!.. —Cyk 
cyk, cyk, — tuzinów cztery aktów było i 
trzy kosze.. Wreszcie — zgiełk! gwałt! krzyk! 
papiery — pilne! pilne, cykać proszę!!!.., 


Cyk, cyk, cyk, cyk, — toż wesoło! 

Przy maszynce praca zbożna.,, 

I tak w koło! w koło! w kolok. 

lyk, cyk, cyk, cyk, —wściec się można!,. 


Fsżet. 


że jest tylko w domu 360 mk., lecz po 
rewizji znalazł 5.560, wobec tego 360 
mk. zostawił, a resztę zabrał jako rzecz 
bez właściciela. Handlarze mają z nim 
częste stosunki, gdyż pobiera miesię= 
czną pensję, ale też zostawia ich w 
spokoju, bo słowa dotrzymuje. 

W razie potrzeby służy nawet pożycza 
ką. Przestrzega także moralności: 
spotkał raz podrostka, idącego późnym 
wieczorem z Brzeźnicy, dał ojcowskie 
upomnienie w postaci pogłaskania po 
skórze w odpowiedniem miejscu za to, 
że Oan się po nocach i zagroził iż 

na driigi raz w łeb mu palnie. 

Skutki tego wszystkiego, śmiesznego 
i nieprawdopodobnego na pozór, są b. 
talne. Niektóre trakty są z daleka omi= 
jane przez podróżnych, upada zupełnie 
ruch andldwy, gdyż w tych okolicach 
każdy obawia się cokolwiek sprzedać, 
aby później nie mieć wizyty bandytów, 
którzy o wszystkiem doskonale wiedzą. 
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Najświeższe wiadomości 
Likwidacja komitetu plebiscy 


BYTOM, 18.7 (tel. wł.) Niemiecki Ko- 


mitet plebiscytowy dla S'ąska został zli- 
kwidowany, a wszystkie jego agendy prze 
niesione zostały do Frankfurtu aad Odrą, 
likwidacyjnej ma 
być poseł centrowy Orhardt, 


Sprawa G. Sląska. 


PARYZ, 18. 7. (Tel. wł.) Nota dele: 
gacji polskiej zwraca uwsgą Radzie Naj» 
wyższej na krytyczną sytuację na G. 
Sląsku i rozstrzygnięcie jej w najkrótszym 
czasie. Rząd francuski uważa to za nie- 
możliwe, gdyż kiłkudniowa praca rzecz0- 
znawców jest zbyt krótka na zebranie 
gruntownego materjału. 
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Teatr Paryski 


ul, Panny Marji Nr. 19. 


Program: 
od soboty 16-go lipca 


KUBJER CZESTOCHOWSKI — Dnie 19 Lipca 1921 r. 


1921 roku m 
i dni następnych. 


Dla młodzieży dozwolone, 


Tragiczny wypadek 
w Warszawie. 
2 ofiary kąpieli. — Zona am- 


basadora włoskiego dostała 
obłędu. 


WARSZAWA, 18.7 Tel. wł. Woezoraj 
w godzinach popołudniowych koło mostu 
Poniatowskiego, w miejscu zabronionym 


-przez policję, używali kąpieli p. Stanisław 


Lswenharc, obywatel francuski, dyre ktor 
fabryki w Sosnowcu i właściciel dźiennie 
ka francuskiego „Journal de Pologne“, 
siostra jego żony 19-to letnia Anna 
Vhietterówna, obywatelka Stanów Zjedno 
czonych, źona ambasadora włoskiego p. 
Tomasini, Oraz żona sekretarza ambsady 
włoskiej, Okcło g. 5 popoł. kąpał się już 
tylko sam Lewenharc, który oddaliwszy 
się od brzegu matrafił na głębie 
i zaczął tonąć. Widząc to Vhie 
tterówna, która stała na brze 
gu, wskoczyła do Wisły. V. 
świetnie pływa to też pospie- 
szyła z pomocą, iecz Li chwy 
cił ją tak silnie, że peczęli o- 
boje tonąć. Widząc to członkowie 
T-wa wioślarskiego przybyli z pomocą i 
wydobyli obydwoje. Po 
sztuczne,o oddychania Lewenharc  przy- 
szedł do życia, lecz po kilku minu 
tach skonał, a panna Vhiette- 
równa znalazła śmierć na 
miejscu. Będąca na brzegu p. 
Tomasini, a widząc cały tra- 
giczny wypadek dostała ob- 


łędu. 


Siódmy dzień strajku w Łodzi. 


LODZ, 18.7. (Tel. wł.) W dniu wczo 
rajszym sytuacja sttajkowa nie uległa 
zmianie. Siódmy dzień bezrobocia prze 
szedł spokojnie. 

Wojsko wprowadzono nietylko do 
fabryk, w których znajduje się własność 
rządowa, ale także do zakładów, w któ 
rych majątku państwowego niema. . 

Prasa łódzka umieściła wczoraj przy 
nazwisku p. Darowskiego, ministra pra 
cy inicjały NPR. 

Zarząd Okręgowy Łódzki N, P. R. 
stwierdził, że pan Darowski nie jest 
członkiem tej partji N. P. R. i za jego 
ości żadnej odpowiedzialności nie 

erze. 


Manifestacja w Pabjanicach. 
PABJANICE. (Tel. wł.) Odbył się 


tu na placu Straży ogniowej przy ul. 


Kościuszki wielki wiec strajkujących 
robotników. 

Po przemówieniach na wiecu pc" 
chód z transparentami, na których wid 
niały najrozmaitsze hasła strajkująch, 
ruszył przed Magistrat, gdzie przema" 
wiało kilku mówców, m. in. i prezy” 
dent miasta. ; 

Następnie ruszył pochód ul. Garn- 
carską przed gmach policji państwo" 
wej skąd po kilku przemówieniach i 
wyjaśnieniu p. komendanta. iż policja 
będzie usunięta z portjerni fabrycznych 
jak tylko będzie spokój w mieście, tym 
sięczny pochód ruszył powoli przed fa 
brykę p. J. Hamca, gdzie rozległy się 
przeciw niemu tysiące okrzyków, por 
czem przy fabryce p. K. Kindlera po 
odczytaniu rezolucji wiec się rozwiązał, 


Przepiękny balet. 


zastosowaniue 


Anons: w następną zmianę programu s 9 a, 
demonstrowany będzie przepiękny obraz P b, „Więzienie 


Dramat kryminalny osnuty na tle życiowym ze znakomit 
Wspaniała wystawa. 


O niepodległość G. Siąska 


BYTUM, 18, 7.'(Tel, wł.) Niemcy w 
dalszym ciągu prowadzą propagandą © 
tak zwanej niepodległości i niepodzielno: 
ści Q. Sląske, tak, aby wszedł w skład 
Rzeszy Niemieckiej, jako tak zwany Ban: 
destat. 


Orgeschowcy zbroją Się nadal! 


SOSNOWIEC, 18.7, (tel. wł.) Z Opo- 
la donoszą, że orgeschowcy na G, Slska, 
w pow. opolskim otrzymali wielką ilość 
armat. Orgoschowcy i członkowie Selb- 
schejtzu odgrażają się, że rozpoczną o0- 
czyszczanie kraju. W Opolu ma znsjdo:» 
wać się 5 kompanji Selbscheitzu, a kil 
kanaście tysięcy rozsypanych jest po ca: 
łym Sląsku. 


Karachan niezadowolony. 


WARSZAWA, 18.7. (tel, wł.) Podają 
wiadomość, że poseł sowietów Karachan 
nie zadowolony jest z lokalu, który zo. 
stał mu przeznaczony w hotelu „Preto. 
rja“. 


Buta gen, Hoefera 


Wyrzuci francuzów i polaków. 


PARYŻ, 18.7, (te', wł.) Według lu. 
formacji z wiarogodnego źródła gen. Hoe- 
ffer na zebraniu oficerów wygłosił mowę, 
w której zaznaczył, że jeżeli Rada Naj- 
wyższa w Paryża poweźmie decyzją na 
niekorzyść niemców, wkroczy on ze 
wszystkimi swoimi wojskami 
na G. Sląsk w tym dniu, kiedy 
zapadnie decyzja i wyrzuci 
francuzów i oczyści teren z 
polaków. 


Zdaleka i zbliska, 


— Amory dorożkarki. 

Wśród mistrzów bata w Warszawie 
są trzy mistrzynie — doroźkarki, Stefcia, 
Władz a i Jadzia. Z6 względu na moral. 
ność publiczną komisarz rucha koł>wego 
pozwolił mistrzyniom zarobkować tylko 
w dzień, t. j. od świtu do zmierzcho, Je» 
dnej z ubiegłych nocy o godz. 1 ej prze- 
chodzący Krakow.-Przedmieście, róg Trę« 
backiej, posterunkowy wydziału ruchu 
kołowego, Krysiewicz, zauważył jadącą 
paroko dorożką Nr. 7, powożoną przez 
Jadzię oieatowiczównę, Pasażer tej do- 
rożki stał, mistrzyni zas była do niego 
odwrócona twarzą i całowali się, Po od- 
wiezieniu pasażera, Krysiewicz zatrzy- 
mał pieszczolłiwą dorożkarką i za po- 
dwójne przestępstwo, odebrał ijej pozwc= 
lenie na prawo jazdy, po odbiór „którego 
zgłosiła się nazajutrz do biura wydziału 
ruchu kcłowego. Protokuł z wnioskiem 
komisarza © „ukaranie Redestowiczowej 
przesłano do komisarjatu rządu, 

— „,Hydroplan' na Wiśle. 

Od wozoraj budzi wielkie zaciekawie- 
nie w Krakowie i gromadzi nad brzegiem 
Wisły, oraz na moście dębaickim, tłumy 
ciekawych „hydroplan*, który pływa po 
Wiśle. Oczywiście, że nie jest to żaden 
bydroplao, lecz ślizgowiec wodny, poru- 
szany śmigłem aeroplanowem. Statek ten 
stoi w „porcie“ oddziała wioślarskiego 
Sokcła krakowskiego i stamtąd rozpoczy* 
na swe wyjazdy, Slizgowieo przybył tu 


z Warszawy, prowadzony przez por. hr. 
Morstina. Cżas jazdy nelto z Warszawy 
do Krakowa wynosił tylko 6 godzin. 
Z Krakowa do Bielan jedzie się tą łodzią 
10 minut. 

Konstrukcja, a raczej kształt zewnę- 
trzny przypomina trochę mały galar — 


"z tyla umieszczony jest m>tor benżynowy 


125-3i0konny, poruszający drewnianą śmi- 
ge samolotową --- na przodzie są umie: 
szezon wygodne siedzenia i kierownica 
jak w samochod.je, Zanurzenie normalne 
wynosi tylko 7 ctm., 
przy tak niesłychanie małej wodzie wszę: 
dzie się prześlizgnie, a że jest niezwykle 
zwrotny, łatwo wyczuje każdą przeszko« 
dę. Z chwilą, gdy śmigła idzie w ruch i 
pcha statek naprzód, woda w Wiśle jak» 
by się dzieląc na dwie stroay ku brze- 
gom, wytwarza rów wodny i silne fale. 
Ślizgowiec jedzie z szybkością 120 klm, 
na godzinę, 


— Samobójstwo artystki. 

W Warszawie popełniła aamobó;stwo 
w mieszkaniu własnem przy ul. Czystej 
ur. 8 Alojża Żółkowśza, utalentowana i 
znana w Swoim czasie artystka teatru 
Rozmaitości, córka znakomitego Alojzego. 

Staruszka od dłutszego czasu mieszka 
ła sama i zdradzała objawy melancholji, 
która wzmogła się jeszcze po śmierci jej 
syna ś. p. Adama Ostrowskiego art. o- 
pery. 

— Zywność dla powstań. 
ców. 

„Wolne Slowo" pisze: 

„Ub. m. nadano w Szczakowej na Q, 
Sląsk 826 kg. kiełbasy, przęznaczonej 
rzekomo dla... powstańców, a rzeczywiś: 
cie na pasek, jak stwierdził po przepro» 
wadzonem śledztwie komisarz policji peň 
sfwowej na dworcu kolejowym. Kiełbasę 
skonfiskowano i sprzedano (przez Urząd 
clowy) licytacyjnie. ] 

Szmugiel ten usiłował wykonać nieja- 
ki Rosenstock, lecz przeszkodził mu w 
tem konduktor kolejowy Mol] przez zgło” 
szenie swego podejrzenia komisarzowi po 
licjii Ów -Rosenstock jest podobno fank» 
cjonarjasz m kolejowym. 

Cóż na to zawiadowca stacji p. Po: 
koray? Podobno Rysenstock trudni się na 
łogowo szmuglem i wziął sobie nawet w 
tym cela.. urlop płatny? 
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Walkao angielską młodą dziewczynę. 


W Londynie wre w obecne chwili - 


gwałtowna walka o angielską młodą dziew 
czypę. Mrs. Kendal rozpoczęła kampanię 
publiczną odczytem, w którym „katego- 
rycznie zażądała, aby młode Angielki wró 
ciły do surowych wiktorjańskich obycza- 
jów. W owych czasach młoda panna z 
dumą—lecz w skromnych rozmiarach — 
obnażała z sukni wieczorkowej śnieżnie 
białą szyję. Obecnie obnaża na ulicy 
szyją ogorzałą, a nadto nosi krótkie euk. 
nie i pali papierosy. 

Począwzzy od tego odczytu, (szpalty 
pism angielskich pełne są refleksji na ten 
temat, Panu Me. Evoy podoba się bru- 


rzedaj 


statek więc nawet 


zgrubiałą na pode- 
szwach bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa 


wyrób Farmac. oi „AP. HOWALSKI w Warszawie Miodowa I 


OSK = AANO) 


wszystkie apteki i skład 


3. 
Ba 


AMAZONKA Z PALACU ZANO 


Dramat sensacyjno cyrkowy w 5:cłu wielkich aktach, włoskiej wytwórni „AGNITA“ 


w Torino. 


zm 


małżeńskie" 


ą iragiczką włoską MARJA LEY w roli głównej. 
Malownicze krajobrazy. 


Znakomita gra, 


natna szyja i twierdzi, że gdy w czasach 
wiktorjańskich kobiety były tylko ładne 
dziś wróciły do greckiego typu, i są en. 
downe. Malarz angielskiego High life 
Mr. Shannon przemawia za dekoltem. 
Przyczynia się on w wielkiej mierze do 
tego, że dzisiejsze młode panny są zahar 
towane j zdrowe. Cóż po piękności, je« 
śli cera jest blada i chorobiiwa? Znanej 
malarce Miss Airy nie podoba s'ę pale» 
nie papierosów, gani teź modne kapela: 
8z6i bezmyślnie według szablonu robione,- 
nie zastosowane indywidualnie do kształ. 
tu twarzy. Co do kwestji palenia papie- 
rosów, przypomina właściciel pewnej fir 
my tytoniowej, 
Wiktorji nie paliły wprawdzie papierosów, 
natomiast z ogromnem zamiłowaniem—za- 
żywały tabakę. Wreszcie wmieszał się 
do debaty także biskup z Norwich. Za- 
rzuca on młodym panuom, że są zbyt 
głośne. Zapewne chcą tym Sposobem 
zwrócić na siebie uwagę mężczyzn, nie 
przeczuwając jednak, o ilę większe wra- 
żenie wywiera na mężczyzn dziewczyna 
cicha, łagodna i jak kwiat urocza! 


fp m 
Nie przepłacajcie 


teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie aniżonych cenach każdy nabyć 
może w znanej konkurencyjnej firmie 


J}. RZĄSIŃSKIEGO 
ul, Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 


Wszelkie płótna, batysty, etaminy, wełny, 
bostony, korty, cejgi, kapy, chustki 1 fi- 
ranki, oraz różne inne towary. 


CA 


Wielki wybór 


kortów, wełny, oraz towarów 
bawełnianych poleca znana 
„(irma : 


J, Dawidowicz i $-ka 


I Aleja 7, telefon 74, 


—— |— 


Dla pp. urzędników, 


biuralistów i robotni- 


„ ków ustępstwo. 


Sprzedąż hurtowa i detaliczna. 


CUKRY i CZEKOLADKI 
Sde wielkim wyborze 
= poleca —=<<-<< 
S. JAŚKIEWIiCZ 
il-a Aleja Nż 33. 


*Dr. Stefan Purski” 


Kilińskiego Nė 4 
R CHOROBY == 
skórne i weneryczne 
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5—7 pp. w niedziele i święta 

e od 8—11 rano. . 


apteczne. 


że kobiety za królowej z 


ża — BANER SAWIMSRI" dni: 19 Lipca 1921 r. Nr 126 
oee zę e WN BE OC ZOE m Z e 
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Dia uwieńczenia radosnej chwili wskrzeszenia floty narodowej 
i marynarki ojczystej oraz odzyskania dostępu do morza przystąpiono do wydania 


pamiątkowego ilustrowanego dzieła 


Za zamówione egzemplarze 


=== Po wyjściu ==== 
dzieła 
„FLOTA POLSKA” 
do 5-go Sierpnia r. b. 
Cena z przesyłką Mik. 370.— 


dzieła 
„FLOTA POLSKA” 
z druku, cena będzie 


znacznie podwyższona. 


Prospekt bezpłatnie. 


„FLOTA POLSKA” 


Pod protektoratem Szefa Departamentu Morskiego 


Admirała K PORĘBSKIEGO 


W ytworne to dzieło obejmuje w zwięzłym wykładzie: 


Rozdział l: „Powstanie floty i stopniowy jej rozwój”. ; 
„ r „Historja floty i marynarki narodowej“ 
„iil; „Odrodzona flota Polska” 
„ - Wr „Przyszłość floty Polskiej” 
„ W: „Bogactwo morza” 
„ Vi „Opisy instytucyj powołanych do szerzenia idei morza i floty rodzimej”, 


| Dzieło „FLOTA POLSKA” ozdobiono portretami: naczelnych wodzów i twórców dawnej oraz odro- 
dzonej fląty, ilustracjami: bander, herbów, broni i okrętów historycznych, typami marynarzy różnych 
stopni, zdjęciami uroczystych obchodów i. t..p. 


Dla dzieła „FLOTA POLSKA” łaskawie pozeznaczyli portreły i aforyzmy: 


__ | Naczelnik Państwa i Pierwszy Marszałek Polski J ÓZEF PIŁSUDSKI 
| Pam Marszałek Sejmu WOJCIECH TRĄMPCZYŃSKI, Pan Prezydent Ministrów WINCENTY 
ra b Jenerał Broni JÓZEF HALLER, oraz wielu wybitnych społeczno-politycznych działaczy. 
ak 
ae 


| „Dla przyjmowania zamówień i rozpowszechniania dzieła „Flota Polska" w powiatach: Gzęstochowskim, Ra- | 
| domskowskim i Koneckim delegowany został p. Stanisław Tabotowicz. 
| 


| Część dochodu z dzieła „FLOTA POLSKA“, przeznaczono na potrzeby Szko-_ 
| ty "m w Tczewie, część zaś na okręt budowany przez L. Ż. P. 2 do- 
E | | browolnych ofiar społeczeństwa. 


egg 
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3 Redakcja „FLOTY POLSKIEJ” Warszawa, BODUENA Ni i, Telefon Nè 116-61. 


= aa O O A 
"SR Redaktor | Wydawcy 4: Sdim Pycinrkowgbi, Odbiio w Drukarni „Udziałowej* 
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